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l Uf.~ Co~~ niż śmiech 

SCHAEFFER(IADA) ~ 
we Współczesnym 

Najnowsz4 premłer4 wroc­
ławskiego Teatru Współczes­
nego jest "Aktor" Bogusława l 
Schaeffera, w reżyserii Ada­
ma Orzechowsklego. 

W końcu czerwca poprze­
dziły ję trzy dni, w całości 
~nione prezentacj4 
tworczości znakomitego au­
tora. Były spektakle, .lton­
certy, wystawa. Scbaeffer to t 
jedna z najbarwniejszych po­
staci we współczesnej sztu­
Ce- nie tylko polskiej. Jestl 
kompozytorem, muzykolo­
giem, pedagogiem, autorem 
wielu ksłężek. Maluje, two­
rzy grafiki, pisze. sztuki te­
atralne. Wynalazł wiele no­
wych gatunków muzycznych ( 
(Jak np. teatr instrumental­
ny), stosuje specyficzne, 
graficzne zapisy swoich 
utworów ... wyJnieniać moż­
na długo. Jednak szerokiej 
publiczności znany jest głów­
nie jako dramaturg. Takle 
sztuki, jak "Scenariusz dla 
trzech aktorów", "Audiencje" 

czy ''Kwartet dla c;r.tcrcch 
aktorów" r,yskały olbrzymią 
popularnośc, głównie dzięki , 
świetnym realizacjom aktorów 
krakowskich. 

Fenomen popularności 
Schaeffera przypomina odległe 
czasy, kiedy to uwielblano ar­
tystów l już za życia pisano na 
ich cześć paeny. W dzisiej­
szym. skomercjall;r.owanym 
świecie jest to tym dziwnieJ­
sze, że sztuka Schaeffera by­
najmlej nie jest trywialna ani 
masowa. Co przyciąga tłumy 
do sal teatralnych? BłyskotH­
wy dowcip, Ironia • wymierzo­
na w każdego z nas, bardzo 
żywa akcja. Sedno sprawy 
tkwi w owej Ironii, ukazującej 
w krzywym zwierciadle ludzi, 
obnażającej różne ·bezsensy 
naszego życia. W tym przypad · 
ku krzywe lustro nie deformu­
je kształtów. przeciwnie, Wier­
nie odmalowuje mieszczańskie 
społeczeństwo końca Wieku, z 
wszystkimi jego przywara m l 1 
śmiesznostkami. 

Ale to tylko jedna me-
dalu. Z drugieJ mainy człowle· 
ka. artystę - lub nie artystę, 
usiłującego znaleźć 1 stosować 
swoją własną· filozofię życia. 
Kogoś, komu nie udaje się na­
wiązać prawdziwego l;t.ontaktu 
;r. lnnyrpl, mimo szczerych wy­
siłków z obu stron. l 

Nle pozwala na to chorobliwe 
skuplenie na własnym ·~a". l­
w konsekwencji - wybujała 
Jndywtdualność, odgradzająca 
od reszty świata. Istotnie, na 
scenie b'ywa to zabawne, jed­
nakgłęblej kryje stę coś więcej 
niż śmiech. 

Jest jeszcze trzecia strona. 
Najważnlejsza. To sztuka, któ­
ra góruje nad wszystkim. 
"Wszystko, co wykracza poza 
jeJ horyzont, jest jakleś takle 
małe, miałkie, jałowe" (B. 
Schaeffer). 

Sztuka to ciągłe poszuklwa· 
nie I odkrywanie nowych mo­
żllwoścl ekspresji. Schaeffer. 
który przede wszystkim jest 
m uzyklem, również teatr tra­
ktuje jak środek wyrażający 
treści, których muzyka nie 
przekazuje, a które są w niej 
zawarte .. Jak mów:t jeden z bo· 
halerów "Kwartetu dla czte· 
rech aktorów", najważniejsze 
w muzyce jest to, bez czego 
mogłaby się ona obejść, co po· 
za nią wykracza. 

(Schaefferlada, Teatr Współ-
czesny Wrocław, 
28.30.06.1992) 
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